
Dl'LATA POCZTOWA UJS7CZONA RVCZAł TEM 

I USTROWANY. 
ROK V I LOUZ, PIĄTEK, 24 CZERWCA 1927 ROKU. l CENA NUMERU zo GROSZY. I NR. 174 

Uroczyste posiedzenie . sejmu i senatu 
na intenuię sprowadzenia zwłok Juliusza Słowackiego. 

Nasz warszawski korespondent (B) Z ramienia rządu i prezyd'enta nikt s„owack~ego jlł!ko drogowskaz dla na-

telefonuje: nie przybyt rodu w czasach niewoJi.. 

O godzinie 10-ej mi1n. 10 wicemarsza- Na miejscu, gdzie zwykle. siedzi pre- Posiedzenie zakoi1czono o godzinie 

tek sejmu p. J. Dąbski otworzył uro- mjer rządu tym razem zasia<U marsza- IO min. 20. 

czyste P1osiedzenie sejmu dla uczczenia lek Rataj. o godiz~nie 11-ej. zebra~ srę senat na 
. . . 

powracających do ojczyzny prochów Przewodniczący wygl-osil dluższe .uroczyst~ posiedzen'ie. 

Juljusza Słowackiego. przemówienie, wskazując na twórczość Przedstawiciele rządu byU nieobecni'. 

Bai ka. 

PYTA GLUPI MĄDREGO, 
. NA CO ROZUM ZDA SIĘ. 
- W JAKIM FACHU, KOLEGO? -
- DAJMY NA TO.„ W PRASIE I -
- · Sł.UCHAJ ZATEM, GOTOWYM 
tDRADZić CI W SEKRECIE: 
AżEBY O PRASOWYM 
PAMIĘTAć DEKRECIE. - W. D. 

M 

mi i sztandarami. 

Loże rządowa i pr-e-zydenta pań-

stwa, specjalnk dekorowane są puste. 
IuJ ~otworne mor~J ie~ne10 nłowie~a. Plaga · samobójstw w par· 

ku Ponlatowskłago. 

Wicika katastrofa kopał· 
niana w Załężu. 

Czterech górników zasypa
nych głazami zwalonych 

filarów. 

Zamordował żonę i krewną celem zawładnięcia 
majątkiem. · 

33-letni mężczyzna pode· 
rznął sobie tętnicę lewej 

1 rupa ostatnu2j znalaziono pod podlogq. I ręki. 
Lublin, 24 czenvca. zaginionej niedawno krewnej Gniduły Ł6dź, 24 czerwica. 

. . . Marjenny Maciochowej1 zamotdowane.j Wczoraj o godzinie 12-ei w południe 
Dma 21 czerwca we wsi Biszc .~y po- podobnie, jak żona mo!idet"cy, 

1 

jeden .z przechodniów w parku Ponia-
wiatu biłgoi-ajiskiego, wykryta zost.ała Zaginiona ostatnio Maciochowa po- towskfogo usłyszał jakieś 
potwornia zbrodnia, popełniona pr.tiez .szukiwana była jako oskarżona 0 zabój- pmytłumione Jęki, 
mieszkańca te,j wsi 25-let. Mi~hała Gni- stwo swej córki i przypuszczano, Żi? po- wydo1bywające się z krzaków. 
dułę, na osobie swej żony 29-Ietniej Ka- pełniwszy tę 7Jhrodnię, zbiegła z obawy P1rzechodzień przeszedł przez tra w· 
tarzyn-y i krewnej Marjannie Maciocho- prze.d sprawiedlliwo·ścią. Po wy.kryciu nik, odgarnął krzalki i wówcZlalS oczom 

Katowice, 23 czerwca. e1• • d ·1 · ...i... 11· w · potwornej pra'Wldy, nabrano jednak przy J'e-go prze sfaW1 s'lę "n asziuwy oraz: 
_ Na 1:Jopalni „KleDfas"' w Zalężu pod Zwabiwszy swą ' żonę do komory, Gi puszczenia, że córka Maciochowej padła Na ziemi · 

Katowicami', należącej do Towarzystwa duła zadał jej kiJ.ka uder~ń sieki~q w z ręki Gniduły, który n10r<lerstwa te po- zbrocrn<my krwią 
O.!eschcgo, W"darzy~a · się wczor~J· o go- ł d · d · ł · łn' ł tl h · ł d· · · · t 

J g owę, a 9· urzywszy Ją, po erzną ;e·j pe ta na · e o ęc1 zaw a męc1<a maią - leżał 1·akiiś blady m""czv·..-n<> da1·ąic sła„ 
dzinf1e 6.30 w1ieczór straszna katastrofa d'ł p d L eh k' · 1 k' d h kr h M ..-- / ---. 

N kł ,.1 . • o· I d ł b ~- , gal" · o. rzy a szy. poszu 1wamuc.1 iem pomor owanyc ewny{: , or- 00 oznaki żyda. , 
O PO r <!'UIZ'lC 'l•C'I Jar W g e. '0 ll'l.0Sci b b' t..._..i -.t d 1 d t ' • ' ·d w o r · 1e za.uUIU'OWa . .u mor ercy, zna,e- ~-rcę aresz owano 1 przew1ez1on'J 'O z lewej ręki, na której widniała 

500 metrów pod ziieirni.ą, zawal1i{y się gła ziono je>szc~e pod 'Ifodłogą sfodoły trupa więzienia w Bił!goraju. -.. ......... --..Jl.,.,..,.,, os~- --„-....A...:~-
zy kami1e1rnne w miiej!scach, gd:z.ie da wni,ej A-.-, "41U/......., u~.lll ........... ~ 

węgi1el wydobyto. Wstrząs z powodu \ sączyła się obficie struga krwi. 
spadający.eh kami1eni był taik silny, 7,e R b • • · -. w • , I P1rzy niezna~omym leiŻ1ał ostry nóiź. 
zawaHł siię jeden chocjmdk i jeden fiilar. Na y y t ru 1 ą s I p. we Is e. Przechodzień po odkry1du teigo stra-
fi'laTze praco wato wówcza.s 4 g6rinńtk6w: 't sznego wypadku zaałarmował na tych· 
Oauida, Ktobuś, Side:k i \Nyrobek. Zosta miast clororcę parku, który wezwał po-
l'i oni zasy.pani gta.zami. Przyczyną wpuszczenie zatrutych w«)d Czarnej gotorwie i polfoję. 

Naitychmi-ast udato się na dół pogo- Przemszy. Stwierdzono, że mężczyzną owym 
tow1ie rntun.kowe z kopa1lni Kleofas i roz jest 
pom:ęto pracę odkopywania zasyµa.nych Kraków, 24 czerwca. to znajdwje się w p0ibl~u brz..:?~111 w za- 33-leioi Marcin Roszke, 
Na mi1e~sce wypad~u ~d<l!ł si~ . również Według spoisfrzeżeń rybaków _ ry- ~łębiU niejako, znaijduiącem się na trbo bez stałe1g·o mieisca z1amfoszkania. 
nacz1elrnk urzędu gornJ.CZ·ego u~z. ~()!SSUt by w ostatnich cza·sach za.ginęły w okoii ·czu od prądu. Roszke w celu samobójczym poderz-
. Prace by_ły .bar~zo utrudrnone, z .te'cach Krakowa we Wiśtle, a przyiczyną te . Według przypuszczeń czynionych nął sobie tętnicę lewej ręki. 
~.o powotlu, ze ·kami.enle nadal staczały go jest, źe ulega~ą one maiS'OIWemu zatru przez rybaków, zatrucie to należy przy• Niedoiszłe,go samohólj<:ę pogotowie 
Sil ę. . • . ciu. Talk więc nie·daleko Waweht wczo- pisać niiecławn.emu ~uszozeniu dJo. Wi- odwiozło do zbiOTni miejskiej., a policja 

po g~d:-m~ 4-CJ mino. z.asypa;na da- raj na dnie Wisły, w miejscu dosć płyt- sły w góN;e rzeki rezerwoalt'u wód z wszczęła w te,j sprawie docho1dzenie. 
"".al~ zinak1 zyc1ia. Po go<l'Zil:IH·e ~-eJ nastą kiem, sipostrzeżono cały „pokład" nieja- Czarn.ej Przemszy, zatrutych odpływami Zaznaczyć przytem wypada, że juit 
pił Jedna~~ ~owy w~trząs, tak ze ok~llcz ko ryb nieżywych, prawdopodobme 0 _ fabrycznemi wielkich fabryk górnośląs- trzecie samobój.sitwo popełniono w par-
ne chocLrn'.k11. z~·ow si1ę zafama.ły, a 0~1ar1 trutych które, jedna obok drugiej, roz- kjch. ku Poniatowskiego. 
z'?sta1ty ~11lmeJ zas~pa-ne. Praw~opodob- ~aitei wie·lkości, leżą warstwami na zna Jak wiadomo, jeszcze przed wojną -----
n1e gormcy zostah · pr~ydus~ern. cmej przestrzeni błyszcząic str<!brna łu- Aus-trja ze specjalnych wzigilę.:lów „przy-

Wstrząs byl tak sJ:)iny, ze na po- sk ' - chy.Jności", a raczej uległości o.la Nie-
w1,erzchni kopaJ1nd zda\vało s·ię, iż naSJt'ą- ą. miec, do których wtedy należał Górny łła żołdzie szpiagowskim 

niemler i Sowietów. t>Iilo lekkie trzQsiieni·e ziiemi. . u~u~$ , ' Ryby te znaijdują się już w stanic roz- śląsk, zezwoliła na wpuszczanie z.atru"„„„.„„„, 
I w 10~01~ rowouyna I 
1 ,,Bxuress'' 1 
1
1 

druk nowęj powieści I 
łódzkiej 

JulJana Starskiego I p. t. I 
1 Jai~mnirn ~otelo I 
; · lm~eriał" I 
~„.„„..,, 

kładu, co świadozy, ie zginęły przed kil- tych wód Czarnej Pmemszy do W·isły, 
koma dniaeni, a że woda ich dotąd nie co fatalniz o:t.dzi :r'Mo na ZJ.rvbit;!nie Wi-
zabrała, tłómaczy się to tem, ia miejJS·.::c sły. · Aresztowanie szpiega 

w Bydgoszczy. 

Jaracz Odnaleziony! Bydgoszcz, 24 czerwea. · 
Aresztowano tu Kazimiena Gartol

da vel Gartola, który od dłużsrngo '=Za
su uprawiał szpie,goslwo na rze.:z pańs.tw 
ościennych. Podczas rewiz;ii. znalezi"no 
u niego bardzo wiele kompromitujących 
dokurtn-enMw 1 liczną korzsp.mdencję, 
prowadzoną z oddziałami wywiadow.::ze
mi Niemiec i Sowietów. 

Lnajduje się w stanie półświadomej halucynacji. 
I 

Lwów, 24 czerwca 
Artysta dramatyczny Stanisław Ja

racz, o którego zaginięciu we L\vowic 
pisaUśmy wczoraj, znaleziony został 
wczoraj we czwartek o godzinie 3 po 
pot prze:z kolegę z teatru, artystę dra
matycznego K{)czyrkiewicza i dzienni
karza Burakmv.skiego w lokalu resta
uracyjnym Kostiuka obok Teatru Małe
go przy ul. Gródeckiej. 

Odwieziono go natychmiast auto
mobilem do p-rywatncgo mi.eszkania dy
rektora Barw1f1skiego, gdzie zaopieko
wano się nim serdccz.nie. Artysta jest 
nerwo'\VO kompldniie wycz·"Jr .p•any i znaj 
duje się w stanie półświadomej halucy~ 
nacj~. 

Jmk się równiret dowiadujemy •. kr'\· 

• 

żące we Lwowie słuchy. jakoby zni·k
nic;cie Jarncza po·zos a wał o . w związku 
z „tra gcdją sercową" nie od_powiadają 
prawdzi·c. · 

f wo l&W#& 

Wqdrówka pioruna w Brwinowie. 
Odwiedził dwa mieszkania, ale nikomu krzywdy nie 

zrobit 
Z Warszawy donoszą: s.twa Mikee, przeleciał do kuchni i wy-
Podczas szailejącej w ty,ch dniach na·d pa1dł kominem. 

Brwinowem burzy, piorun uderzył w an Znaj1d1ująicy się w kwchni ·oridynans u
tenę na .d10.n:i.n ka.pit.ana Czamoty, wpa:d:ł legł ogł-u s zeniu , bratowa kpit. Czamoty 
ido mies1z.kania_, zrywając druty i tłukąc 

1 

zemdfała, pozostali mieszk1apcy wys iJl'i 
·szyby. Następnie wywa1tił dziurę w sufi bez s1zwanku. 
·cie i wpadł do mieszkis.nia p·oruczni~o- , =-" • 
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Ur.oczystości k·u czci Juljt1sza Słowackiegoe 

On.ia 12 b. m. odbyta się w _rJary'żu w In sfylude O'ceanografic~nym, poa prok
kt.oratem ambas. hr. Alfreda Chłapowskiego, uroczysta akademja polska ku cze: 

I . 

Wieszcza, którego prochv wróciły na z iemię rodzinną. W uroczystości wzięli 
udział przedstawidele wladz urzędowy eh. i.nstytucyj i stowarzysz.eń wychodiź
twa polskiego we f'rancji. Wygłoszono szereg przemówień; m. in, przemawiał 
p. f mndszek Pułaski imieniem krakow sk]ej a:kademji Umiejętności tudzież Bi
bljoteik.i Poilskiiej w Paryżu. AkaiderllJę z ako'ńczył koncert. - Na pi:erwszem na
szem zdjęciu widzLmy uroczystości, odbywające się w pa.rys.kiim Instytucie 0-
ceanogira:ficzinym Druga rotografja przed stawia urnę z ziemią francuską, zakupio 
ną przez ambasadę polską w Paryżu. Urna ta z~5tała wysłana na Wawel 
wraz ze zwłokami WiesZJCZa. Widnieje ńa n:ej 1iastęr 1,iący napis: ,,W tej urnie znajduje się ziemia franc11, gościnna w yg11ańcom polskim. W nief sp0czywal 

Juliusz Słowacki od 3.IV 1849 do 14.VI 1927. 

Slub natych111iast1 •• 
-·=·~-----

Jak ·są • zawierane sowieckie małżeństwa • 
---·=---

Obrazik satyryczny, który jast wi1rn1m odbiciam rzeczywistości. 

OPERETKA 
jast uważana w sowf atach 
za rozrywką .,burżua-„ 

zy111q • 
W sQwietach operetka uchodzi za 

r-ozrywkę burżuazyjną, dlatego po prze 
w.rocie nie udzielo·ri·o teatrom operetko-

Poniższy, satyrycznie zab.arwiony I Pauza. Dama rumieni[ się. do rni:ego _ mów.j,f zmie·szana dama ; wym popa,rcia .rz:'\~·owego .. ~I~ miały .za 
szkic, zamieszc~ony w jednem z pism - Czy ma pan·i co pinzed•w te1j propo twa1rz jej pokrywa s·ię bladością.. to 0 ·?-e c~s, wazme1:sz:ego miz ••1bwenqe; 
rosyjskich, jestjednak wkrnem odbiciem zycj'i? Pasżukuje pa1ni pracy, : J.)GSady. - To zupetn:ie niepotrzebne. - G- publicznosc. 
rzeczyiwstości. .Jak wiadomo w Sowie- Ofiaruję ją paT11i, a ponadto.„. hm.„ mi- świadcza Jwa'!l Sergej.ewikz. - Perepej I · Wreszcie władze ogra.ni·::zyły się do 
tach bywają małżeńŚtwa zawierane w lcść. i dobr·C obchodz.c1nii1e się. Oczekuje kiin jesit żon ruty i ma czworo dz1i·eci. zwaliczania operetlki wiedeńskiej, któ.ra 
sposób możliwie najkrótszy i najprost- oczywd'śde tego samego ze strony pani. Narzeczona podpiisuj.e umowę mal- „nic nie daje słuchaczom i nie sipełr,i• 

szy; meldunek w komisji małietiskiej - ·Iwanie Sergejewiczit. dziata pan żeńską. żadnych zadań społec2lllych". ' 
sprawa załatwi(}na. trochę · zbyt t>OSIP·i·es:mic. Ni·e ·wiem, ja- Opuszczają gmach komisji. z t t . k er ment ół.ope-

kie pan ma dochody, · - Musi siię pa1J1 posipiic·szyć Iwanie . aczę 0
. ~z e sip Y . "Y P c . _ 

Słychać pu'kianlie. O, s-tarczą dla n.a:s dwojga. A .ieśh'się Ser1gej1ewkzu. Już d~iewiąta. Pańs~a ::~~?ab~ ~;~erÓ~a;m~~c~~ <~;~n:!~·· 
~ Wejść! oże111ię, o1rzymam przecież pokój, 0 dwa slużba się wzpoczyna. t . t' • „ ., .• {e . 
Do pokodu wchodizi mfoda. zachwy metry kwadrntowe Większy~ nii te'l1 tu. - Do widze'J:1lia, kochanie, - pow:a 'wr~tawiona pr.zez . _„situdio l'll?:!t~W· 

cająca dama. Tz'k.· p1rz·ep~isuie. ustawa. . da ;Jwa!l1 Sergejew1kz - o piątei bę'lc: sk1e Dancz~nk1; Tair_ow wzn.nv.a . pe 
C · '· ' 'ć • \. v· d: . · · ret!ki Lecoq a, te afr zyidowsk1 Gra11>ow-

- :zy , mrum przy1emnosc mowr _z - Gzy mog.ę •piras'ić ·o ozas a:o· namy omu. k · 0 d 1 · tk „ D · esiate P-zyka 
Iwanem Sergeje:wdczem? stu?. Wracam „ pirz.eci:eż dópiiero co z \.Vsta·da do samek · ko11. i·usza · · si iei;o a opere ę " ~1 

·' . • : 

- Talk jest. Czeim mogę panl stu_- d\\rorca... '. . . .· · „ - Nie zapomrnij kupić wi'l1a! ·_ wo lanip':' ;1 ° 'P.Ytfa .i;i0·sktewsi~3 w;::a::
1 

żyć? ·· -_ Żil!łuię, .' a·ł1e musi.Si:ę pa:n·i · ria-tych fa za ·:1i.m dama„ . . a" -ię~ą. ,eenę 'przesityizow - ... 
- Przyjeżdżam z Moskwy q mam ·r11iast zdecydować. Mam . tyJ.lfo ·~odzi;nę - Stój - wo.ta Jwa1n Scrgejewkz sfos~n,ki m.ie1scowe. . 

pani1 doręczyć li1st. cz~su ·do rozpqc.~ęo~a p. a;cv '. w .. biwze·;_ a wcźnLcy. . puczern · wyskai\'Uje z sań : . Klasycy ' op·eretki francuskie i na ile-
- Ach taik. Jestem bardzo zohowią- di'o.ga do komisH matżeński·ejjesJ dale1'i.a przybiega do żony. pie'j od!powiaQ.ali żądaniom~ · :wład:!: ale 

zany. Pmszę usi.ąść. „ _ Dobr-ze ! Uda imy S'ię ~ w(ęc ·nartycJ1 - Moja najdroższa,- PO\x·,;.ada - za. oczy"\,iiścje' uk u nich można byto szukać 
Aftłod:a dama szuka neTwowo w to- mia·st \V drogę! ' · · pomnhalem za:py_tać, j~:k s·ię zw1iesz.„ : , ld1ró.~ dfa, . o.p~rei~i. rosyj>Ski~i i wspókz~-

rcbce. _ Przepraszam, moja dr<ma, za.n.Im Nazywam s11 ę Ama.„ - od.pow1ad.:i sneJ. · Pro·bą· t!lk1e1 o·peretlu 5ą „ZaI~tn1-
- Ja;k mi. prizykro, lw<ł!nli·e Serge1e- pójdzi•emy, musimy zarnów.ić obba<l. Za- o.n.a i uśmi1echa s·ię. ' lcy" Dunajęwskiego (tekst An.timonowa 

\\;.czu, n~esiteity n.ie mogę wa·!.e~ Jisitu! clzwoirnię po kuclmrkę... - To szczęśc:ie, - powiada Iwan i Adujewa-)'. -.Jesit to komedi~a ,z muzyką 
/.npew1ne zO'stawiHam go w wa:Hzce. _ · Maryino! Oto ·moja żona. Przyje- Serge_iewicz . z ·:vestch_ni1e11i·e.m u.Igi. - - (ludową i ~o' .~zęśd w s.!y1~ · r.:erk~-eW1_1ym) 

-- Ależ to 111ic ni:e szkodzi... Przeczy obawmłem sn·ę, ze moze nv1esz się Ma- al'bo racze1· satyTą na zyx:1e m11on11esz· 
t•1111 go potem. Jak dJugo zamierza pani chaila wlaśn.i·e z Mosikwy. Co będzi.emy ryna„. · czańskie w· ·Rosji wsipół-:;zesnP.i. Dzięki 
. ti zostać? dzi§ midi na obiad? WWW& ins·cenizacji i re;żyserji, pełnej doskooa-
~ To zakży od te.go, czy wajdc; - Poszę panii 0 ::-adysponowaniie... łych szczegółów, sz_ereg tych ~cen ro-

pracę. Czy ni•e mógłby mii. pan w tern po - Dobrze wi·ęc. Zupa z grzcvnkam1, dzajowych miał pełny_ s·l).kces. Ale nie 
móc. lwa•nk S~ergejewi•czu? Jakaś \llOlną kurczęta z przysmażainem: kartoflam:. łłaJ"Sf arsze wina. była to właściwie Q;peretka! . 
rrisade. ... Na deser coś sarna zakUJ)ię w rniieśck... . 

I · S · · b d · · Sez,on zakończyła ostatnio pubhct.na 
- Niestctv ... nLe„. Viszak pa111i w.ie.. wam:c ergeiewnczu. czy ę zie:my tm~ Przed roki·e111 111··~111a'1 \\' J}Orc·1·e 11ie- N cl 

- · · d b' l · ? · " dyskus·1· a w teatrze. - a niej uznano e 
j:tk to trudno z;naleź.ć pracę. Wszędzi1c l·1 ° 0 1'ac.u wmo · miecki.m Brema 'poda110 J)rzy 1·a·l'1·e1·s' spo 

N t I · · ct · ' J0 UJre oper-elkę jako gatooek sceniczny, 
we \\'SZY'Stki1ch biiur.ad1 wypo\viiarjaj~ - a urnn:c, nmµ ro.ga, rnus.irny S·.obności d·o stołu \Vill" mające 200 lat, 
l )C>s{•~ly. przec·ież wypić za nasz·e zdrowie, kiedy '"" z racją bytu w państwie, uznano te.ż, że 

-" - b' w· k . Na tę w;fcść ,pewna fi.rma l·ondyf1ska o- chwilowo je.szcze nie moż.na obejść c;.ię 
--- To fatalnie! B"'de. musiała w tych s:c: PO 11erarny. imo sam upię w mic- s'· nr1· ·adczyła, z· e · 11.ie J··es1t to \V·cal·e \) /J·no ,. t k" z 

"' ' • V\. - • • • • • •• ., bez .klasy•ków. o•pe-retki iramms 1ej, a ;·, a 
(l1.iad1 ·wrócić!.. sc;:e. 1· st , s e d t t k 

Pauza. - Dobrze, . wi·ęc ii·dzi1emy. L~J a.irsze w w1· c1.e. g vz. J·rma. a po lotnicy" s·ą dobryiin począt iem opere<ł 
.. J·rz"'dlsi_<,td? :v,s\i;7ch s'1d. a9acl~ m1~dzy l'tlnemi ki „s·owieckiej". I tu w. ięc . po ra~ykal_iz,-, 

Jwalfl Serge.}ewicz przygląda s1i.ę da- Przybyli do Ltr.zędu ·i s.ta•nęli I .... \\. ,na iensk,e z .la. t b40 1 16.„1: . . . m•e pierws·zy"'h tat ,,<llro"a pós·redma 
mic z rosnące:rn zaiinte·res,ow.ani•em. Ona 'obl'czem komisarza. T k t - ' .... 5 

. e o azy llaJS arszcfto w S\.\ \•C.C.·e w1 musiała się jttż zaznaczyć. 
· .lj"IIV to samo... Narz.eczony mus·i podać S\YO.ie naz-. na J)Ochcdzą z !:cz by stu tysięcy but;> · 

\Vres.zciie zabi·era i.;os I wan Sergeje wi,sko. k/,, które król Lucl\\·j.k bawarski sprze-
''ii~z. - Co? - wota dama zdumiona -- clal swego czas~!. Kr61 \\"YZbyl się tego r 

lim, moja -mHa pa1111ie111'."o„. Mam po- pan nazy\va S•ię Barsow? stcireigo \\"l'na poprostu dlatego, że spro-
mysl, właśn:i·c w tej chwHi. \Vfa$ciwie - Tc:1'.0, Iwan Serge,ie\v'1cz Barsow. ·bowawszy go któregoś d11La. S'lwierdz:ł 
···orryvst ten J'e':?t s:tairy .. , Ale mama wra- - Ależ M·s•t, kióry mi·afa:m oddać, był ż•:: ni·e było smaczne, bo prz,~stale. Zaled 
· 1:n:!.e. jak by si·ę dopiero teraz na św.i·eżo aciresow::i.ny do Iwa'l1.a Ser·g·ireiewicża \V ie ni·ektóre buteo:ki zawiernlv wino na-

, 

KARALU·CHY 
i Wszt lkie inne robactwa tępi 

najradykalniej 

„MORANT" · rn:dzH. Zami1erzam s'ię ożenił. Perepej1l\'11na! prawdę dobru::. firma lo-ndvńska nie zro 
- TaJ!\? A~ }\lim? . - Miies~·ka o piętro wyże.i rniż ja. .biła \Vic;c św:ie·tneg.o i:ntcresu, trzyma Jed Żądać w aptekach i skł. aptecznych_. J 
- Jesli paTIJ11 1J)ozwol.J.„ z· panią! - A \vi·ec muszę na·tvchmlast pójść: 1 nc.k t·o wino natla•l ja·ko .ciekawostkę. \... ________ .....,,_____ ../ 

_. 

' „ 
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Turysta w Tatrach. 

· ~ 

I 
I 

1 
Spadając · -w ~· if~eP.a~ć.' „po drodze" nie · może oderwać się od „expressu". 

Płatka z synkiem omal nie utonęła!.. 
Dwaj uczniowie wyratowali ją wraz z dzieckiem, 

narażając swe życie na niebezpieczeństw.Q., 1 ·: 

• I r (' ' • ~ 

Piotrków. 23· c~ę.r\vca. I Miecio miait Jedniak i~zczie ,t:Vr!ei~r-zy 
w dnirU wczorajszym zdairzyl si~ w tomnośoi, że póchwydl maltke i'.ą~?Jką za 

Przygfowiie w pobliżu Wtodziimi·eirzowa wł()lsy. 
straszny wypadek. ·1 Tę rączlk!ę jedymlie ~ ll.'ai wo 

który omal n:ie s~ończyl· .§ft~ katasotr?fą. dą sp01Strzeg~~ dlwaij UC'1.lilliowUe: 
. Jede:iaistole1t1m. syn - ~ansryra Gi~e;:v- Wacław Rakiczy, uczeń '7-ei kła$Y ł Ka 

sk1~h, Miieczysfaw, uczien 1-e·J klasy g:.m z·imierz Kluczyńskll syn felczera w :Piotr 
t~azi:r1~, p-rzys:zedl'$~Y.Z ma.t!ką nad b~zeg : . kowie. . ... ·. 
I.:p.crą?<Y rOZJ!brnt .S.'!lę a " · ci:.11 · . ;i..'k:· ---~. ' ·." 1i~ ' ~' 

., " „ · ·· począł pływać. . ~ 1~j~pcy,.;~~ o ~~':;1t~ .„~ę w 
'· ·w ;pewny;m · jednak miomendie. chfo- sy~µa~ i - rz~'"''u1'i na ,pom°': · .'--i·,..'7': i0ra.Z 

ip;lec zootał porwainy· siilłn;yinJ. prąde:m, któ dz!ecku, ktote ' . . . '. . . 
ry pondóst g-0 w . ~t:ębi'ę. · . sz-ezęślwłe wydobyli ·na ~~ 

· , Er:zei:_ażooy ,malec . począl wota9 o · ' ·· . . . . · . " · , . 
·ratmuek,"wskutek czeg;o , ·.· .· ... ·, . Ła~Q. sobile ~ .~~e 

·matka· oSzalała z przestra~bu :- t radc:isc .'()IJICa maWrw.a!lych. _._ . . · • 
rzuc:iła się w ubratb!U ·do wódY-. . · .. \'.VYP,~dek pe«l załT~W.OO 'W · p.!l"~glo-

• · 'pó ~krot'kiich1 psfil'o.,.Ya·ń~ach 1uaało jej wr.-e-Jak :],\W Bllottlr:k:owu::e wy.wa:rł:_ 
•... się schwydć -malea," posadti.ć g'.Q·na ::t>le .. nad.er silne wrażenie . ·, · 

cy i -\'V(ydq:stać się na płyitisze 1ni:e:~e:e„ . L wywołiail o.góbną radość ·sw.em s~zęsH 
.. „ Prz.erażen:ie 'je-duak ,lą,CZIJ'lJLe ~z w,ysil . . . , . . ~„. 
_ klem ftizy<:Z!f1Y·J11 octę11?r?:łY pdes'ZC'z.ę~;~w~j wem , zalmncz.elfllllem. , " 
· matce · S:i1ły --.,.. w :pewnej. chwti11i'Pf01Czą.la Brzy·teti ob11zjv watio -~71Yć, że 

ż;c :sł·a.bijiie, . . . , . . :. . , .. , w ''llliiett;)QZ!oiroiej r.0001.JCe Loorą;żY · ~yipad
: 'wotla . pocięta ją uno~i!C ,ita głębię, . ft~! podob.rlii.e ro~rzaja. Silę coraiz częściej. 
ŚCifl,ga.jąc . z V ple Ców . : rrawpól . żywego gdyż fiZ10Cz!ka ta µli\e l!llada,je S:iię ~!Jn~~ 
clllopca. i . • . • ( : , do'. kąp]e!Ji. 

.... ~ ., .„. - . 

na· PiotrkowskiBi .o t·ei . w nocy 
. Wróblewski. ~ypowi'edział wojnę masonerji. 

· · · · 1.óci 24 czerwca. l', .. - Co paa fu robi?„ -: zapytał~°"' 
Ulbie;głeij nocy .o godziltie 1.30 na uti 1~~·J N' p• , ~ • . · 
P' -~. -k k · · · n.tiu N awr<>1: zda - a,.„ l<:... l!Szę ·- · 

cy . 1~1..1 ows. H~J przy r"'ó I _ Co pan iPisze?„. 
rzył się · O!ryg\nal~y .;ry1Pad~. - MOtte pan przeczył~ proszę D&r„ 

Prze.ohodząicy ulką o W'J porze dy- .dzo„. _ odipatl oryginaJLny pis:Mz n~nY. 
~urny policdant ·obok .braniy domu .przy odsłaniając ·na.pis na murze. 

r ul. Piotrkowskiej 130 zaJU'Yiad:yt ~ewne- Poli.Qjant podls-zed.1 Mia:~ do ~ i 
go mężczyznę, którr trzymał w Jednym uijrzał wykaligrafowane czarnym tu
,ręku pędzel, w:. d!ru1g1em ?udeł~~ z fa.r1bą :szem Hteey~ układaijąiee się 'W ' . .olastępają 
\i kailigir:do~.aił na murme jakieś Ji'tery. ·ce słowa:· . 

; .'' i ' • • - I ' . _, "~ ~je chollobył.-" 

ź.1:1~i~r~łr:::~~nld Czarnego na białem 'niB · ,\VJ111Bżesz :n~~~t1~~;:,:~;;::: =-: 
' ': · • ·. • · :: : „. ; · ~ · • ' Rys„ K. Gr.us 

a jeśli Spróbuj· esz, pÓJ• dziesz do więzienia. - To jest wałka z maso~ą - ·od 
. wożnlc_~„ ~~stał ~kazany .parł diumnie dziwak. 
· n. a_ 2· .. m•es1-ące Wl"'Zl·ent·a. , · . UódZ, 24 c:zerwca. . ...;:,.,. Oo.S:tey zrahhlr!?~. madaił Só'Ocza-k ,, SZla-cihetnegO' :rycerza mimo .'P:-~ 

• 't K · · · · ·· · ~ p · ·; · ..,,,.,, d ' k ·OIZ ··'"'·"d·z<> 1 lfiów odpro.wadzono do komi:Sar·Ja>tu, 
. ' .. . '1 ' . .•. , . . ' ' ' afa~zyna s.~1akowa uchodziilta w ~ec:rez ;~s. ,0 

- y w:=. "\•" . - ~dzie stwier.dzono, ile ?eSiŁ 
'· . . , . .: . . .,„ .L~dz, 24 czerwca. ca~eJ ws•r za naJw1iększego baln:kiiiera, u . . .Niie boJ siię • „ us:pa;kaia.t go Ma .33-lelml AnłKlmi Wróblerwskli ~Zlli<libO!tn!y: 

24-:le~ni .AJ?ram Smger jechał. wozem ik~oregio: z~wsz1e można by>to l}OŻY'CZYĆ c!ie~ski - . · · · . . Ra~ · 
prze~. ulicę. ~tpową. . •bl<kad:z.ue'Snąt a nawet kHkase!t zif.otyd1 I Kupimy ~b~ a~wokata to nas. uwol!'~.. C it dzil d t · id . -

· . . N a wozie •qbok nie'tio . siedział i· akiś Sttwsiia!kowa chę1'111ie poż\ncza:ta J"ako Wiszystkfiich trne.c. h · arieszitowa~ I <>- .!.A . • 
0 

,go Sjprowa 1.--ło , _,C: 
0 

„zk
1
• a s:roze 

' ł ' cl· 1· '.;.i.·• ' "·''•K·t·' ·6 . . . · · " ·• . · . • saA-000 w -nn:ę·zi•e""'~'U . 1guun1e co go natie„ ... '°" o \.UU wa» 1 z maso-
m~ Y 1 ·o~fec, ~ 9ry : prosił c1~e . Sin- z.e m.e .czyinl'i.'a te.go bezmteriesow.nlte. Ut- ~~: ~. '"u.· ·- . . . · _ · · dm · . 
(tira, by pozwoftł mu" kierować karlimi. Ubueglego roku diruia J-go paź<lZliier- WczoraJ ras11ed~1 na Jawre osikarzcr neruą ~ewta 0

• 

Woźni.ca pocz-ą;tk'owo sprzeciwiał się nrka do Stasfakowe.j zgloSii't się mi1eszllrn nych. • . ·. · . . . . · 
fiem111;. le:z wyprp;wadzony z rć-l.V'nowag.i niec tej samej wsi Wojc;iech Macherski , Żadm z nlbCh do w~1ny s1e nme przy-
z;g-0dz1~.-· ~:1.ę wi;eszc,ie. i · wiaz ze swym synem f randszfoiem ; :mat , . . . „a o.ni kradną„ . -· " oddaf 1cbłopcu lejce. zwrócH się do niej z prośbą Są-d ::.k~za:t V! OJC:~echa -M:ac~eirsk1ie·go 

.. . . , . . „ " ,·, . .. . • • · na l roik w1Ję:z!iei1111·a z po~baw11oorem :praw 
~ r:- Wi<?!_~;: , Wio.!.: ·---:-' wrzasnął uia,do- 0 pozyczenie mu .600 zotych. franai:szka MaC'herSikiiego na 1 rok 1i 6 m. Frenktowi Jiakó'bOfW.i - Mentlfow:i. 

wapy „ opfo~1e:~J·~~C:ia.! konie. · · I Stasi:akowa zgodzilla się na powyż- wi~zliienila z pazbaw~en1iem praw óraz ·zam. w Piótrklowie, z"iPodwórza_przy Ul • 
.. .Wóz P.~d,z1ł, ~}'a~1'olną sz1b~ością, a .szę trn111zakcję J po otrzymamiiu weksli da franciiszka Sobczaka na J roik wiię~r~111 . :i Nowo-Mioej>sk:ie1 .nr„ 21, skradziono pacz 
S1~r'. u-cł.<tł„ ąobi~ jV:Z~~k~, !1ie tt-0sz- ta Macłwrs~-<lie.mu 600 złotych. . z porzbawi!emiiem praw. - . ·kę skór, wa.rtości 885 !ł . . 
~~~~~.d~~1 .~~~e. . ~®~~~wn~ t~~u M~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nagile - - rozległ, się przeraźlliwy chersk1 zwróciit Stasfatkowej 100 zło-

krzyk. tych D „ dk• • h • 
Wo~ic:a przetarł óczy. Na jezidni ze- na co otrzymał pokwftowa1tiłe. •. wa ·wypa I prze1ec anta 

brał się tłum 1ttd;zi: " Da!lszych jeooaik rat niie u.i•ścN'& wo- . , . . · ·· • 
- Przejechlt,li · dziewczynkę! bee czego Staisioaikowa s!kiie.rowafa spr1 6 I ł • d • k d k ł • ł • • 56 J· t 
- Po~otowief . wę do sąidu. - ·O e n1a Zlewczyn a po O amt ramWaJU I - e • 

. Oka~ak> się; _r'7· małoletni w~ź~ica Gdy d?szlio dv. rozip·r~wy M'.l'c~er~.k~ nia niewiasta prze;echana przez samochód. 
nie po~Tafil w porę zatTzyro1ać wozu i przed:staw11J Sl:ldow:r pokw1towa11ne sw.1aa E . . 

ną~W ":ri'a '. 2;J.emią drziew-czynkę czące 0 tiem, że Łódź, 24 czer:wca. żdiającyim tramwajem i maszyn.i'srta nie 

P 
~" .. · 0 

• 
1 

• •i '· ·• • · • • · · .~, • Stasi·a~owa otrzymała iuż cały dług w Ja:ni·na Dworczak, zamieszkała na z·dążył · już zahoofować tfamwaij.u. 
· Oii't.°!,a sp1sał. :a 'W toe1 sipra.,wte .pro~okoł. t Uosci 600 złotych. t · k P.oc1ągnęła. Smiger{l do . odpowiedzia.ilnos- Jakto ?-zadiziwtta siię Stasilakowa- ChGl•jnach przy ulicy Brzozowej 8 wy- Wszystko ·to trwało z~ edw!'e se un-

. d brała się wczoraj do miasta po zaikupy dę 
ci.są owei._ „ .' : • • • • J~ niiie wydiawetłem .takiego · pokwHOIWa- 61 t · , k H l k 

0

Na szczęs'c1·, ,,. k.r..·la .... 1··.e prze•e;:... t..~ ·•y'. J··e-
Wczioria.·1 me~tro:zn:y woznica zastadł ma... ze S\Vą - e mą corecz ą e ·en ą. .., v „ .r Wl<W 

na ławie oska~żony.oh. . . Po bl-vi--szym pr~yjirzeruiu su.ę pdk:wi- Matka z córką s~ta wlaśni1e .uiiicą szcze diziewczynki. Wy.ci:ągnńęto ją ·om-
' S~ ska~ł. g<? ~a prze1echarue n:a 2 ;bowaniia stwieir<lz.ono, .że·· treść · jego byfa Piotrkowską i przy rogu Cz.erW'O'tlej dlatą z pod -przedniej platformy. 

m1es1ące więzi~nia. . sfałszowana. chciała przejść na drugą stronę, Lekarz s:twi~rdz.i:t , 
Machęrskli poprostu by przyjrzeć si'ę wystawie sklepu z g~ · ogólne p0tłuczenie .doWY i złamanie 

b~· b" :,..,ł k Janterją. lewei reki. · ··.:: · ., s · „ '11 -„"' · · przero J1t SO te J..uYll ę na szóstkę . Dworczalmwa t~ iie trzymała dziec- NieszczęśUwą dzrewc:zynkę oowie-

. łJąQ,er , ·po lodzi !o~W:~pi:mz:~tdg:;.i~~~!s~~~~~::~~ ka za rękę; lecz szła sama, a Helenka ziono . ' 

'
koszto_".w. a.ł·. p. a. _na Tempia 'set ztotydi". . podążała za. matką. . . w stanie ciężkim 

Wdrożone w tej sprawde śledztwo W chwiU., g-dy obite pr:oechodzUy do s·z'pi:ta:la św. Aft:nY na ul'i:cY' R·okicif1-
, · 300 złotych. wykazało, że Macherski sam tego nil! przez jezdnię z Pl<l!CU Wolności w stro- skiej 15. ·* · 

Lódi 24 Czerwca 
doko11a1ł, tecz d:zii:atając sipólniie Zie swy,m nę Placu Reymonta nadjeżóżal tram-

' · , d faił waj Hnji Nr. 1. _, 
Przy~rą ~i)odziainke miał wczoraj ~~:~.e~<~mow,iit . 0 s srowa1t1i'a k\v

1
itu Matka szybko przesz.ta przez szyny, 

)00'?Z:a·S spaceru. -~ Sct1omon ~empel, Franciszka Sobczaka szewca z Widawy lecz Heleiika nie mogła za nią nadążyć 
zamue'S~~a:ły prfy ąhcy Naru~rcza 5. Mach:erski spotlkal go pewniep;o d:n!a potknęła się i upadłar 

Pan, T,~pe. . „:wy.sz.ed~ na:!ll!asto, nie na IY'fl•ku i zaprooH go na w6cfo.czkę. Prze·cho<lnie, znajdujący się na ulicy, 
:~~eczuw~~c ~J!C", ~ego I wr-0c!U do do- Gdy ~bczak był piidany, podsunął w przeraż;enJu obserwowali tę straszną 

• ·" . 1 · · • · mu kartkę 1 scenę; a matka, widząc zbliżający się 
,Jzei~~ -~ ąo.o zł.otycb. kazał przerobitć cyfre w szybkim pędzie tramwaj, 

GcrZlie skrad!iii911..0 pa1J:1u Templowi pie Sobczak wykonał piroŚbę. krzyknęła przeraźliwie, 
n iądre · j'aik \fki1eidy -'-"Il•i•ewiadomo. Dopiiiero nazajutrz .rorje:n1towal s:i;ę r.ucając się na pomoc córce. 

' -Po.szlkodł()wany, zamddowa·l ·O wy- w sytuaof i pob;u::gł natychmdast do M.a- Byt·o już jednak zapóźno. 
-~~u w polic.łi. chers.be·go. Dzfewczynka p<lła tuż przed nadje-

; 

O godzinie siódmej wi1ecrorem zda- , 
rzył się w~zoraj <)Tu ~1 WY'Padek; pr ze'... 
jechania na uJi.cv Rzgow3kiej obok domu 
Nr. 62~ 

Przechodiząca ulicą 56-:tetnia :Emi1lja 
Gler zamieszkała p.rzy ul. Lelewela 28 
wpadła pod p1"7eje7dtafacy w szybkim 

pędzie samochód 
l u1egła potfoczeniu gł'OWY ornz twa
rzy. 

Za wezwany lekarz <Ydw'i6zl nijeszczę
śl i wą k1obi1etę do do111m 



Str.~ 

- Ta... On się uczy teraz greckie
go I łaciny„. Do nas przyJeżdta teraz 
tylu cudzoziemców, te 011 może otrzy
ma Posadę tłumaćza w jakimś hotelu •.• 

Bomba imtachu. 
-:-

Pyitiano pewną wdowę <.ffacrego po
wtómrue me wychód;zi za ·mąż. na co wdo 
wa 01dlrzekł'111: · 

._ Mam w dómu' trzy rzeczy. które 
mi oatkowicie zastępują męża. 

- Coż to~ rzeczy? 
- Mam psa· - odpada wdowa -

który mruczy przy śniad:arnti:u, papugę. 
ibuóra miota pr.wk:leństwa przez caty 
dzień L. kocOOnlka, kitóry m'IJ!iie codz·ien· 
iti'e odwli!edZa. . ' 

Dwaj '[)I'OWlittroj!Jsze zwliedrtaią muze-
um w Warszaw.ie. 

, Zaitrzymują srę ;pimed mumją egiLpską 
na której Wi1$1D 111:ap'i.is; „B. C. 97" (Rolki 97-
my praed Nair. Obr.). 

.,,...- Coż to może być za numer? -
pyta jeden z wtid!Ww. · 

- Nlie wlliem - odipowliiada dmg1 -
Mam v.nrażenre, że to jest numer ta!ksów 
kr, która prziejeohall'a tego 1.'lliieszczęśM:we 
go cuowJie~ 

* Do jed!ni~ z ·k!l!itnillk lód!zkreh sprowa-
dzają jaikąś []liiewtiiastę na poród. 

Slużba ma ją dosllronaile. 
Bi!ed1na kobiieoma. poraiz ·dwooasty oo 

wiedza :tuż klmndlke. 
Dwainaścliioro Ó1Jecil! - to llfie dirob~ 

nos11l1<la. 
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1Rok w sow1eck1ej "czerezwyczajce". 
' . ----··i---

Głód w więzieniach · moskiewskich. 
Kawalak soli i dzban wody-oto całodzienny wikt katowanych mqczanników. 
7 tys. więiniów politycznych w „Butyrkach"-

naJwiększem ~ięzieniu · w Moskwie. 
Łódź, 24 czerWC\J.. Przy takiej pi~}ę,gnacji po tygodniu I Byłem szczęś1iwy, jakgdybym zasia-

II wyglądiałeni juz jak tnp. dał do luksrusoW'ei uczty. . 
. z ... 1 ,_,.,, ; d M' "'·-k . Nie miałem się, by utrzymać się na no- Skórki były twa.nie, 5p:leśniałe. M!-- aw~eK•Jll mnie o t""'· a - Clą-. 

· d 1 • 6 . d ·1· gacth. mo to gnie a~e1 narsz rozm w-oa - 1 osa. zt11 w 
~całem J' e i 1Fd1PVW!etr& 

więzieniu. g k' k• d bł b' „;- -·;-
Pobyt w więzieniu mińskim był o- • cl s or I o c B a. z nia.rwyWszą rozkoszą. 

kropny: Trudno .sobie wyobrazić cierp.ie- Wtedy powałem dopiero co to znaczy Potem oczywiście przez cały t~ei 
nia więźniów. W trzy tyigodnie p·o przy- uczucie głodu. Mam wrażenie, że n~j- chocowałem. Wymioty, zawt"oty głowy I 
byciu do Mińska ·straszl'iwsz~ .choroba nie męczy człowie sifoe bó·le żołądka„. 

. TrijiEmłiew uciekł z więpjemia,. - ka do t-ego sttopnia, co głód. Gdy po pewnym cZJrusie wysłano mnie 
Spuścił się z pierwszego . piętra o godti- · pa,miętam - pewnego dnia - wypro z Mińska do Smoleńiska, sądziłem, że 
nie 1-ej w nocy i .UJdało mu si~ z;biec. wad:zono mnie na· sipacer. W1l·okłem się tam hędlzie lepiei. A!le okazało się rio 

P.o jego ucieczce wydano specjal!ne powoli, 0tpada.jąc z sił. w . Smoleńsku było ~ ~ 
zarządzenia~ Wszystkich wi-ężmów sku- ~ urstępie znalazłem na podłodze ,Tam dawaa:io nam tylko d!,z1ban wody i 
to kajdanami. Nie wypuszczano nikogo 3 sk6rki od ohlebL kawal soli na dwa· tygiodnie.. 

na~~jgi:.z:r~;~ jednak z tywnośdą. Na widok tego 11speajału" oczy zaiskrzy Gdy głód doszed1 do kWiminacyj:nego pm 
Nie da.wal mim ły mi się radością. Szyibko podniosłem ktu - esalł . ł, 

me abdutme jeiQ. . twude skórki i schowałem do kieszeni. :em s6 
Raz na dzień Mucztlik przynosił. w miisce Niie mDigł-eni, się doczekać końca sipa- a potem, by zagasić pr_a.gnienie w~ija-
łtochę 'Mldy zg~ pnM ..,..., ceru. iPokryjomu wpadłem do mej celi, łem diwa dzlbany wody . 

;JcM:gtoś sympu Sdhowiałem się w ką:c1ie i 'O'Sfrotllie wy-
i to był całodlziennny wikt. · · '1 1 ciągnąłem z kieszeni skór<ki od chleiba. 

\. 

\ 

Złoty ząb za boch1n1k 
chlBbil. 

.w tak.kh wa:runkach żyło się -przez 
kitka miesięcy. 

Całe ciało miałem spuchnięte. iN~ 
wyglądały -

I•,-{_-\ 

Ze SmOilieńska wytransport<>Wano n;:qiie 
do Moskwy. 

Oczywiście, że sam nie mogłem m
!'ayć się z miejlsca. Wyprowad:zooo mnie 

n.a noszach. 
Na dworcu w Smoleńsku zdarzył się 

cha·rakter}'5tycz:ny wyipiadek. 
W chwiH gdy czekając na po.ciąg l'e

iałem na n·OtSzaoh, moczony riołnie!'lzami 
- naglle uijrzałem jakiegoś chłopa., kt6-
cy miał w koszyku . 

I 

piędohmłlOlwy bochen chlek. ' 

:MJimo tej~płodnośc1 w domu panuje Historia bez sł6w na temat: "NOŚ parasol przy pocodzie•. - : .l<„ W.d! ilriDI~; 
ogromna nęu=i.. 

Chcia.lem krzyknąć, ze1'1Wać si~ złapac 
cMeb, 
byłbym ~ów zamc~ człowidr.al 
romzarpać go M kęs c4le1ba - ·aile żoł
nieirze powstrzyma.il mnie. 

Jeid111a z stióstr w.pada w oburzenie. 
- Ni1e rozumliem ••• zwraca. się do pa 

cj~mt\kiL - mrzeika paJI1J., że . w domu jest 
nędza, mąż me nile zairaibia, a jed!llak co 
rok rl{)dtzli ipaJłJJii dlzile.cko„. Poco 1Pall1Ji tyle 
dz1eci~ skO\l"o dittJJ!icie talką nędzę? .• 

Syn padyszacha 
bez żon, bez pieniędzy, bez zajęcia. 

1 raqadia czlowioka, którago n10 nauczono pracy. 
- Moja 1.lłlota r-mius!iu- odpowiia.da 

N:koridowa rodizłidelka - Cremu pani 
sie dztl1w~? •. Prz.oo.ieź „to" jest mój teatr, 
moje Mno, moje VJS·zy&tko ... U> ja mam 
j1eszcw prócz tego?.. Policja sądy budapeszteńslci·e nie- pejslcie garnitury, klejnoty, stare wina r.1 m~o mają ~ar.tw~en~a z Jego Cesair- i kantilallci sam~hody i powozy. 

Do wyijzilalu ~ SIPOłecmej zwra s~ą Wysdklośoią kS!l.!ądliem AJ:>dulem Ka- Zapełniia~y się jego pok·ofo futramd, a 
ca s.iię jaJkaś lk~na iz Bałutl, prosząc dJ.re~, synem sułtana tureckie.go, A~du1 konto bankowe stale ulatało. · 
o wsipaircie. I Hamida. Pewnego dni'a odesłano czek ksi1ęcia 

....... octmei ljeslj pad .mąż! - zaipyituje 'J ~go Cesa;rska wy;salco~ć Uczy l~t 42 z d·ovisklem: niema pokrycia. 
ur:z.ędinit\r ~ posLada m1re, .uśm111echmęte obhoze, Od ·tej chwiH zaczęła się tragedja. 

='A dzffd? L •• -- prze~W.:e oczy w 111ieposlkiromiooą o- Powo1r zabierali liichwiarze dywany, sa-
:_ 'Jednego symm1 ir~aoo zai mor chate uzycra. mochody i brylanty, a gdy wyniesiono 

derstwo. a dru!g!i siedd ma KoPe?11ika .za Gdy przed C'zterema Ja.ty syn sultań- ostami przedm1ot wartośdo·wy, rozpo-
napad raJbtmłwW'y,... ski przybyl do stoliiicy Węgier wraz i częla się bi>eda, a z nią ni:esńaski domo-

,_, A brał?.. swemi dw~ema żonami, dwojg{em dzi,e- we. 
-. On jeSt l'alZelD1' 2' 21iętdiem. ei t czarnym eunUC'hem, - uśmi'echa.:ł si'ę Sultankf. byl'y niezadowolone z męża 
- Na posadzlie?' mu świat. bank.rufa, który w dodlatku trawił no-
- :Nile.- W wtłęz.teda m Gdań's!J«ej. Rodzina ksilążęca zadęta wspanfałe ce w kn.aijpach i zapałał et,ktem do pe-
-- A c6rłm. pmit?.. C wnej węg.i:erskiej tancerki. A,,... ..i;.,,.: -~ -L.....w o ~ ..... t apar.tamentv w hotelu arlioo, a na sre-Z:alk.:;: ~ ~ imuwmy... na ~ bmych zastawach wnoszono wys:zuka- Skoro wprowadził do damu nową 

. . ~ ""-'''"''17J 'mnUllP,P... i, ine potrawy, nile licząc gąsiorów wi:na i odaliiskę, żony pod'lliQsfy bunt. 

Kobiała 1ZZ·IB1ńia. 
Ml tych dlnlitaJCh umar<ta turczyuka z 

'.A.Ciana„ lkttóra żyla lat 122. Wed~ug w.ia
d:omościl, pod1a111ych w praisiie t.uredk;iej, 
owa wytrzyrna:ła staru\S·zka pooo-stawib 
po solfLe 102 dziie<:..t .i1 wnucząt oraz 86 po 
tornstwa trzeciego ii czwartego pokole
nii a, c°'yli . p~awnucząt i· praprav.1111ucza.t. 

ł:..a'Ci·ny Wiek j; ję.!t;zi::„ze. ·ła<lnW:is·ze Po· 
t~matwo! 

i.U.kiterów. Pkwsza zona spakowała warH:zv i 
Często do rana dzwoniły kh~·liszki: i z wyjechata do ,Turcji, piękna zaś Medjij>e, 

za puszystych kotar w-;ydobywal si·ę druga żona, wyniosła się z hotelu i za-
srebrnv śmiech sułtanek. lożyla „salon pi,ęknośc,i". 

Dostawcy i aferzysci cisnęli s(ę do Abdul Kadk pozostał sam, bez żon, 
hotelu, aby ofiarować swe ustugi suHań bez Pi1eniędzy. Przyjaci·c·le ,dloradzali mu, 
s.ki·ej wysokości'. Prn.ponowano mu róż- aby wzii·ąl się do jakiejś pracy. Wyton'i 
ne ~nt·eresy, zacząwszy od kupna do- fa s:" ę jednak kwestij.a - do jakiej? 
mów, a skończywszy na mniej lub wh~- - Ni·e umi.em pracować - melan~ 
cej legalnych ma.tżonka-ch. choli;tniie odpowiada syn s.11l'tcu1ski~ te-

4bd.ul KaM kt.1.PPWll1 PYll7.UC ey..ro- ~P 1i.l1i:d:v .Si'f niio uc:zytem. 
\ 

• 

CMop zroz.um~iał o co chodzi, po~ 
sziedł!by może i oddałby chleb, a•le 

bal s1ę rownieti: Zc:.tnieimy. 
rw ówcz.as moby.łem się na rzecz ryzy
kowną. Wyjąłem z ust złOlty ząlh, wręcZ1 
łem ~o ukradkiem jednemu z żołnierzy i 
pop-r-osiłem o dopusz.'Czenie do mnie 
chłopa. 

Dostałem cMeb!.„ Drżą>eemi rękoma 
r.omzia'l'pałem dlwukifo~ramowy borch'e

nek i .zja.dłem go ki]ka kęsami -
,dk>słMmie kiłk\1 kęsami! 

W „Butyrkachti. 
W Moskwie najpierw osa.dzono mnie w 
więzieniu etaipowem na „łagance". 

Stam.tąd przeniesiono mnie spuchnię 
te·g·o z głodu do ,,Butyrek". 

,„Buitvrki" to wielki ~ach wiezien
n)f, przeznaczony 
specjalnie dla więźniów poUtyoznych. 

W ~achu tym tr.zy:mano pod klu-
czem 
~ 7 tysięcy ~ób! 

By:11 tia:m JJTzedslawicielle całe!1o świata 
- anglicy, rostjanie, pola-cy, niemcy. 
fraP~uzi. turcy, rumuni itd. 

Każdy w oddzielnej celli. 
W ,,Bntyrkach" przesiedział.em dwa 

tygodinie. 
Stiarosfa naszym byt ksią:clz Rutkow

ski, 



• 
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Stuletni jubileusz ustnej harmonijki. Ili !111111111 
PLENDID Wynalazcą jej był młody tkacz z Trossingen. 

- W Iede roku bieżącego, który tak 
obfituje w jubileusze naukowe i niena
ukowe przypaida też setna rocznica wy
nafazku tak popularnej dziś na świecie 
harmon1jki ustnej. 

\Vynalaz.ku tegi0 dokonail młod'y 
tkacz sukrfa samodzialowego, Krystyn 
Messner, mi•eszkaniec wioski szwab
skiej Trossi1ngen. 

Od wczesnej mł,odośd Messncr oka
zywal wielką pomysłowość, a obdarz,o
ny dobrym słuchem i zamif.o•wanieim do 
muzyki, wpadł na myśl sporządzenia 
ta.ni.ego iinstrumentu muzycznego przez 
ułożenie cieniutkich sztabek metalo
wych poziomo na podkładce rówinież 
metalowej. Chf opiec poświęcał tak dużo 
czasu na dfubanie przy tym pomyśle, że 
narazi.I się na gniew ojca. 

Stary Messner, rzemi.eślni.k 1drawnej 
daty, uważał wysi~ki syna za marno
wanie czasu, zakazał mu więc tego głup 
stwa. Wobec tego chlopiec musiał pra
cować nad swym pomysłem w ukryciu, 
na strychu domu ojcowskiego, a jedy
nym jego ·powiernikiem i doradcą był 
miejscowy nauczyciel muzyki. \Vresz
cie, pewnego dnia, nowy instrument mu 
zyczny był gotów. Szczęśliwy wyna
lazca miał w ręku harmonijkę ustną. 

Pierwsza ta harmonijka skladata się 
tylko z <l\vóch części: płytki z umoco
wanemi na niej sztabkami giętkiemi, wy 
dającemi tony pod naciskiem powietrza 
i z pokry\v]d drewnianej. 

lVHody Messner iednak nie zadowolił 
się dumą wynalazcv. Postanowił także 

wynalazek swój wyzyskać. Sporządził 
więc pewną Hczbę harmonijek i znalazł 
odrazu chętnyich nabywców i przyja
ciól i znajomych. 

Zachęcony takim wyniki·em pomyśl
nym, poświ•ęciJ się już zupełnie wyro
bowi harmonijek i wędrując po jarmar
ka'Ch rozszerzył koła swej kliijenteli do 

1 
tego stopnia, że mógł założyć warsztat, 
zatrudnrający khlku ludzi, a sam odby
wał- tllugie pod.róże po Niemczech, Au-1 
strji i Szwajcarji, sprawdzając i pr{ypa
gują.c swój instrument. 

I oto dzięki temu tkaczowi, Trossin
gen, które przed stu laty było skromną 
wioską Czarnego Lasu, zaludni1oną 
przez rolni:ków i drobnych riemieślni
k6w, jako tako wiążących koniec z koń 
cem, jest dziś wielkim ośrodkiem prze
mysłowyim, w którym przemysł harmo
nijek ustnych zatrudnia zgórą 30,000, a 
wprowadrony przed kiillmdziesięciu la
ty wyrób harmonji ręcznych - zgórą 
7,000 lud"Zi. 

W samem Trossingen wyrabia się 
cor·oczni·e olbrzymią li~zbę 30 miljonów 
harmonijek ustnych, co stanowi 60'proc. 
produkcji światowej tych histrumentów. 

Dla uczczenia setnej rocznicy wyna
lazku, który dał mrastu dobrobyt, polo
żony będzi'e w Trossingen kamień wę
gielny pod ratusz, mający posi.a1diać ta
biiicę ku czci wynalazcy, być ośrod
ldem ku.i.turalnych dąże.11 jeRo miesz
kańców i nosić nazwę p~n1i8,tkową -
„tlannoniehaus" 

Dwadzieścia ptęć łat katorgi małżsń&kiBi. 
Uniewinniona mężobójczyni. 

Narutowicza 20 Narutowicza 20 

Jutro premiera 
Wielki podwójny _dwugodzinny program 

Najnowszy obraz zuakomitej francuskiej wytwórni „Film - d'Art• pod ł;J.t. 

Miłość zadaje cierpienia.„ 
(Graziella) 
Dramat w 10 aktach 

Ulubieńcy .l.odzi 

Lil Dagover 
Har„y Liedtke 

w najnowszej swej kreacji w pięknej sztuce salonowej w 10 akhch pod tyt. 

Królewicz Fijołków. 

Lowy n·a ludzi 
urządza sobie obłąkaniec zbiegły z szpitala w Szczecinie 

ł • Władze pruskie rozpisaly listy goń- bną n!eprtyjemność, jaka ją spotkafa: 
cze za niejakim Wilhelmem ttaizwebel- Przelwnaw:szy sLę, że Wus.s >W jUŻ 
Iem, pensjonarjuszem domu obłąkanych nie .żyje, zasmiał się z zadowol~nia i 
w Szczecini'e. Chory, wydobywszy sJ~ę znikł w krzakach. 

Przed sądem przysięgłych w Asti Jako dwndzJestoiletnia dzrewczyna, z zamknięcia, dopuściil się szeregu zbro- Za c:hwHę paidq znów strzaJ:, tym ra·/ 
we \Vłoszech toczyl się niedawno pro- Rosa zostafa wyictiana zamąż przez wla- dni. zem miG!"zyt warjat do dmnej P'.łn ludzL 
ces na pozór banalny. Ni.ejaka Rosa Giar sną ma.tkę za starszego o 15 lat wdow- Zaszył snę w 2arnśfa ota.czające dro- Było to małżeństwo, które wracało 
<lino, \V;cśniaczka z Bog!Fetto di Costi- co, Andrzeja Ceresa. Wkrótce przeko- gę wiodącą do miasta i urządzi'! sob:e do domu z roboty. 
gliiole, oskarżona byia o zamordowanie nala siię, że jej własna siostra i matka są polowani.e na ludzi. . Kula ;.rar.ita rnężczyZinę w ram'ę 0-
wlasnego męża, z którym żyla 25 lat. W kocha.nkami jej męża, i' że matka wydala Pnechodvila właśnię tamtędy para bląkaciec 2.jawi1t się prwd pr~t"J.ŻGn)'
pierwszv ·:•zień lata zeszlego roku Rosa ja wfaś·rnie -dlatego za swe:g;o kocha'11/k1a. narzeczonych - Fryderyk Wussow. u- mi napadt:m ludźmi, wydając okrzyk: 
zabita śpiącego d\voma strzałami z re- Rosa znosiła przez 25 lat upokorzenie i rzędn~k bankowy i Emma Frisch. 7 za- - l(ęc~ do góry, oddać pi1enią<lze! 
\vol-weru, następnie zmiażdży!a mu brutalne traktowanie ze strony męża, z rośii padly strzały, trafilając w gfowe Zrabował biedakom 2 ma:tkE 40 re• 
głowę dre\vn.ianą palką. którym miała 9 dzi.t'!ci. Wreszde Po 25 Wussowa. rngów, a na pożegnan.i•e zagro.3it: 

Na rozprawie obrońcy 1i0ztoczyli laitaich 'kaforgii: ptzepełln1iJa si!ę miara ~ier Na widok broczącego w krwi czb- ·-Całe Niemcy zrabuję, a mi:e'>zkań-
prz.ed sędziami ponury obraz dwudzie- pieni1a i zemsta mo.rdercza położyła kres wicka, wyskoczył obłąkani.ee' z ukrycia ców wystrzelam, potem zaś wyjade do 
stu pięciu lat pożycia małżeńskiego pod- życiu małżonka - kaia. uktorl'.l się struchlaJej na,rzeczonej i1 v- Ameryki• I będę ta.m żyJ ja1m milit,r.cr . 
sądnej ; które byto dla niej nieustającą Rosa Giardli100 rostala uniiewi111Jrnicma. świadczy I: PiJmi.rno pe śdgu obłąkańca Tiie zdo~ 
mę·czarnią.,,_......, ___________________________ _.P ... a.,.n.,.:,.-P-.r..,.o.._sz..,ę...,,.m..,i..;;P•r.;.z.-eb„ac-..zo;:.y.;;ć.t~ę ... diioi-r,..o...-tu2.iiii11iiiiuo._un;~:.,:ą..,ć.;.---.'· .„.·. „·1m„i __ „„'l1 __ ,·-""-·.-i~ 
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g;o kocha;m, nte chciiaJ'am zrywać tajem- - Widzicie... ZdawaJo mil się, że 

nicy do chwHi przyjazdu naszego id.Io potrafię żyć z kobietą, że ona nmie za
Anglji. ciekawi... A mogła m:n:ie zaciekawić 1chla-· 

- To jest bardzo ryzyk·o.wne z.ezna- tego, że Jej me rozumia~ern... Ale ona 
nie dla pani - zwrócił itronkzmą uwagę mnie oodepchnęfa od siebi:e, rozumiecie? 
K uni111gam. - i SPo~rzat na Helenę - Może dobrzć 

- Ale ni:e w oczach jej ptzyszłego• nawet zrobiła ... Pomuci.ifbym ją wkrót
męża - wtrącH Klif.ord ~ Teraz już. ce ... A co silę tyczy tego staruszka, po• 
wie- pan wszys.f'ko ... Pana mogą a'resz- winniście mi być wdzięczni. .. Za:mordo-

66) tować w każdej chwili... wałiem go dla was ... Bo ja z tego nic nie 

- Więc Andrzej wystąpił 
ni ami przeciwko Robertowi? 
wił się KlHord. 

z zezna- Klif-Ord - Chcę Pomówić z panem w , ·tern ··do·bi·•cm go 110.z· ern ... z· nai·d:z1·1cci"e rro I 
·- Rozumiem ... - odpad Kuningam miałem ... Udusiłem go popmstu, a po-

z uśmi•echem - Pan chce mi pod·sunąć ł 6 

- zdzi- innej sprawi•e ... Czy pan wie, że wydany na dni'e P~f'\.1,u obok w 1·11.11• .•• To bylo o-

Niie bój się„. Twój kuzyn nie jest głu 
pi... On wie doskonale gdzie można za
robić„. vVyprowadzil się już z hotelu, 
pozostawiając Kuni111ganna sam.ęg.o„ . . 

- Kuningam jes·t lotrem, ale mimo 
wszystko Andrzej rue powinien był go 
opuśc1ić... - zapmtestowal Kliford -
słuchaj, jeżeli go jeszcze nie aresztowa
li, chda:łbym mu pomóc ... 

Kuni111gam siedział w sali restaura
cyjnej i spożywał szybko obiad, śpie

sząc sio widocznie do kasyna. 

• Konsumowal z apetytem d•ary Boże, 
nic przeczuwając n~c zkf':O. Przed nim 
w wiaderku z lodem spoczywała flasz
ka szampana. 

Ujrzawszy Helenę i K!iforda, nic 
zmieszał się bynajmnjej i kazat kelne

, rcwi podać jeszcze dwa krzesła. 

- Paflstwo pewnie zjecilc ze mną o
biad? .. - zapytał - Nie? .. Bardzo ża
łuję„. Obiad dziś jest wcale niezly, cho·ć 
szampan mó.g.t być trochę leps,zy.„ Więc 
naI>ijcie się ze mną przynajmniej szam
pana, co ?„ 

- Nie. dz..iękujemy ... ~ przerwa! mu 

myśl, · żebyim uciekL Pan się myli.:. Ja V'lv'l\. 

już zostal rozkaz a areszt.owaniu pana?.. kr·'"pne _ Roi..·ert dram"''' _ 0,kroprie!.. 
tego .nj.c zrnbię, mój panie ... Trudno, mój v v "'""'ł 

- Doprawdy-,? .. Więc chcą mnie a- pa.nie, - stało się! .. D~ięki te'j oto ko- No, ale zostawmy ternz ... Może państwo 
resztowa·ć? .. - zapytał spokojnie Ku- biccic _ przegrałem„. Ale niic mam za- jednak wypiją ze mną. co?.. · 
ningam, nalewając szampana - Za co?.. miarn, nmi państwo, szwendać się poi Napetni1l kieliszki i pod1ait Helenie. Od 

- Za zamordo\.~anie Mtkolaja Kra- stolicach Europy bez gro.sza w kieszeni, wróciła od niego głowę. 
k«>:vskie~·o w willi „Moje marzeni.e" w ścigany przez policję... . · · 

1 

Kuningam wz.ruszyt ramio.namv, v.:es-

ub1eglą srodię... 

1 

_ Więc co pan zamierza uczynić? tchnął, usiadł zpowrotem P~Y. stoliku, 
- lim ... To jest chyba jakieś niepo- . . , . wypht swój kieliich i rzekł: 

· · · . - Mam zamrnr popros1c o icszcze . . . , 
rnzmmeme... - ciągnął daleJ R.obcrt, . . . . _ kt K _ - Nie chce pan1 ze mną wwp1ć ... Tru 
krając kurę noż,em - O ile mi wraclomo Jedną butell\ę. szami:raiK1 ą1 .f d rze ut· ct110 Myślałem, ż,e pan~ chociaż poże-

. . · I' OP 'OW"' pro.s O „. 
- pan byl podej:rzany o popełni·enie tej nmgam, ·spOJIZa':szy · 1 · gna się ze mną ... 
zbrodni!.. w twarz - Pame starszy!.. . Prnszę 0 To mówiąc, błyskawdcznym r.uc11cm 

- Pański przyjaciel Andrzej Kin po- butelec.zkę !.. wyciągnąJ ' ~· kieszeni rewolwer, .i:>rzy-
wiedział już całą prawdę - odpada Tie- Wychylit kielich i ciągną~ dalej,: stawił lufę do swej sip-oni i nacisna.t 
lena - Broó.ę, którą pan nasil, otrzy- - Widzicie moi państwo, życie nie cy·ngiiel. 
mala policja od pat1.skiegt> lokaja .. : Ody jest warte złamanego gro za ... Nic war- Rozległ się suchy trzask. Krew bluz
pokazano ją ·d•zi:ewczynce, która przy- to żyć, ma.i paf1stwn„. Rzeczy, sprawy gnęła na białą serwetę. W .sali pow
niosra list, odrazu wyszlo na ja \V, że i ludzie, dla których warto się--poświę- stał popłoch. 
to pan byL. Stwk~r<lzono, że pan zwa- cać, znikły z p.owierzchni ziemi... Za- Samobójca skrzywi'! u&ta w oikrop
bił Krakowskiego sfalsz·o wa.nym list- kochać sio, \Vygrać na loterji, z.dobyć nym bólu, drgną! dwa razy i: naigle ze
tem do willi... Są świ'adkowie na każdy slawę - to \Vszystko jest dobre na rok szty\vniał zupełnie. 
pański1 krok, nic wylączając detektywa, ostatecznie na d\V? lata, ale potem zno- z wąski1ego otworu na skr:oni są-. 

który zeznal, że pan go vvynai.:i.l w celu wu czlowfeka o.garnia nuda„. czy!a się struga krwi. 
śledzei1,ia Kra.kowski1cgo„. A co się ty- Nalal szampana i 1)odn.óst kidich: ' Zbrodnia w Monte-Carlo nie zosta-

czy K!iforda - w tej chwili Iielena za- - Za \Vaszc zdro\Vic !„ ła pomszczona - przynajmnie.i na tym 
rumieni'la się zlekka - to przyzirnję. Oczy zaszty mu i11.; ,.,,„Ja." W glo- świecie. 
wiedi.!alaim kim on jest; lecz poniewa~ wie czur zamęt. .. l(oniec, 
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Załamanie się 
komunizmu 

na całej linji 
usiłują bolszewicy zama

sko.wać 

krwawym terrorem. 
Cały szereg pqwa.żnych klęsk dyplo

matyczn,yfl.t„, , opniesi_9qych P,.rzez rząd 
sowietów w ostatnim czasie na terende 
międzynarodowym. jak: po rai.ka w Chi 
nach. zerwanie z . Anglją, niepowodze
nie próby Cziczerina pozyskania fran
cji, nagła zmiana frontu wobec sowie
tów ze strony Persji i innych krajów, 
bezpośrednio sąsiadujących z Rosją i z 
domi.njami angielskiemi. wreszoie zao
strzenie się ostafaio sto.sunków z Pol
ską - wszystkie te nieszczęścia. które 
wedle przystowia nigdy nie przychodizą 
same, przyczyniły się bardzo poważnie 
do rozluźnienia stosunków wewnętrz
nych kraju oraz spowodowały ni~bywa 
te zaostrzenie. walki między olbrzymią 
większością ludności, a trzymającą ster 
władzy parfją kOmunistyczną, jak rów· 
nież w· łonie samej partii rządz~cej. 

Załamanie się komunizmu na całej 
IłnJi, - oto ogólne przekonanie ludno
ści rosyjskiej, powstałe w następst~ie 
ostatnich wypadków. Załamanie to do
szło do tego, · że nawet Trocki, który 
ostatnJo znowu stal na czele opozycji, 
gdiyż poczuł, iż. Gh~la zwycięstwa opo 
zycji jest bliska, publicznie ' określił o
becny regime w Rosj~ sow. jako ,,regi
me azjatycki, regime ka.tów" (dosłow
ttie) i· do.dal', że ,,największe niebezpie· 
czeństwo dla narodu rosyjskiego, stą~ 

nowi właśnie obecny ustrój, którego fa
talne następstwa są o wiele groźni·ejsze, 
niż nawet zerwanie z Ang1ją lub polity
ka d·rolacyjna innych państw europej
skich". 

Obe·cni w!adcy Kremla, uświadomie
ni o grozie sytuacji. opracowali „plan 
raitunku", polegający na.: 1) celowem 
szerzeniu fałszywych alarmów o rze
komo - gro!Lącym Rosji napaJdzie ze 
strony sąsied:zlcich krajów, podburza
nych przez Ang'lję, 2) na wznowieniu w 
całej pełni okresu bezwzględnego ter· 
roru, jak zarówno wobec kontrrewolu
cjonistów'' wogóle, ja:k i członków opo
zyc}il komunistycznej, oraz na masowem 
wytępieniu „szpiegowsko - monarchis
tycznych" organizacji, · które rzekomo 
~ęstą siecią pokryły całą Rosję, - o
czywiśc;e, - kierowane t popierane 
przez ... bllższycb sąsiadów ... 

Nie ulega chyba wątpliwości, że 

Wielka manifestacja komunistyczna w Berlinie. 

-~---i - -=...... I 

. . 
ł 

\-\„ ubiegłym tygooniu na ulicach Berlina aemonsfr<iwafo ·100.000 komunistów. Na oofnycłi: zdjęcia: natewo - TJ1j'AEL'
MANN, komunistyczny -kandydat na pr~zydenta Rzeszy i LEO, przewódcy ruchu; na prawo-przemówfonia z trybuny 

Grób Rudolf a Valentino 
jest miejscem pielgrzymek jego wielbicielek. 

„P1qkny Rudi" spoczywa w luksusowem mauzoleum. 
zreaU.zowan:tie tego „krwawego progra- Rok już mi·ia od śmierci jednego z si się pośirodku cmenJarza, posiada SJPe- go. Sarkofagi i urny zasłonięte są mar· 
mu'' !idzie w gwartownem tempie, zna- najlpopularniejszych ludzi na świecie, cijalną imtalację świetlną. W nocy rzuca łmurowemi tablicami. 
cząc swój szlak obfi<tym pr.zelewem bożysz•cza . kobiet, niezaipominianego Ru- ono dokoła łagodne światło, które zrnie- Między grobami dwóch kobiet: Dory 
krwJ. TroclGego i Zi.n,ow·ewa ostatecz- doM~ Valenitin?, który, ja~ .nikt inny, po nia. swą barwę, przeohodzą~ p~zez wszy- E. Dither i V.h'ginji Ruth Mathias, znaj-

. . -~ tirafił czarowac z ekranu liczne swe w1el łstk1e cudowne tęczowe odc1eme. Wywo- diu?e się tablica marmurowa z napisem 
n;e wyrzucono z pa~t}1, a zwy~lych bicie11ki i wieilhicieH. Pamięć o nim w hije to podobne efeM nadzwyczajny. „RodoHo Guglelmo Valentino, 1895 ~ 
„śmiertelnych" setkami wtrąca stę do Ameryce je&t wciąiż jeszcze ·żywa. Do Samo mauzoileumu, w którem s.poczy 1926". Posfać kobieca w zasłonie z kru
włęzfeń lub najczęściej rozstrzeliwuje ·grobu jego, który zna:jdwJ'e się w Holly- wają doczesne szczątki „pięknego Ru- żą w dłoni ozdabia urnę, kryjącą prochy 
bez sądu. wooc1, w tej zaczarowanej stoHcy świata di", jest urządzone z przepychem. P()- .Valentina. Niżej wyryte są słowa: „Na-
, . . . . fill.mowego, cią.gną bezustannie tysiące sadzkę pokrywa kos Łowny, barwny dy szemu umiłowanemu Rudi - komitet 

NaJC1ekaiwsze są. Jednak te masowe tudzi. . wan. Dokoła poroz:stawiane są lekkie uczczenia pamięci Valentina", Poniż0i 
procesy p:piegowskie, których ofiara- Valentino leży pochow:any w rnauzo- mehle koszykowe. W kącie stoi niewiel szarfy, jedina z napisem w języku francu 
mt padają zwłaszcza na Ukrainie sow. leum na cmentarzu w Holilywood przy ki elegancki stoliczek. skim (z błe<le:n ortograficznym) „To~jo-
sz iedzy na rzecz Polski" (?). Oczy- huJ~ar~e San'ta .Monica .. <;ment~rz ten Grobowce pr.zypominają . słynnY: uis fidele ", dmga nosi napis w języku 

" „P. . . . . lsłyme Jako . „cudowne m1e1s·ce w1-eczne- cmentarz Campo Santo w Genut. Zmarli an1gieliskim, który w polskiem tłi.unacze
WlSOJe, ze to mscem.·rowamc tych maso go SiJ>Oczynku. Kremator1}um, które wzno spoczywają pięframi, jeden obok drugie niu brzmi: „Żyć w sercach osieroconych, 
wycli procesów szpiegów polskich" i · znaczy nie być umarłym". 

nadawanie im .szerokLego rozgłosu ma - też ukraińcÓ\V - Bewzę i Kuleszę ciwko tajnej monarchistycznej organ i- Przed mauzoleum :zmajduje się ni'e-
red ~...,.i,t,..· l 't · O wielkie jezioro, na którem pośrodku 

.Pr ews„yvunłrem ce e ag:1: acyJne. - skazano na 1 lat c iężkiego wh:~zienia. zacji, która rzekomo byJa na usługach wmoisi słę sztuczna wysepka, porośnię-
to krótki l\V'YkaZ procesÓ\'V z ostatniej Równocześnie w Kijowie skazano 5 państwa zao-raniczne 0 ·0. 8 osób - \Vśród ta cyprysami - naśladownictwo słynn.1ej 
~by: na tle c4oroby „szpiegowań'·., byłych oficerów rosjan na karG śmierci, nich byteg; prokuratora Kryżanowskic wyspy umarłych Bocklina. Sam cmen~ 

W lOjowie ooądrono z·nanego <lz.ia- jako rzekomych „szpiegów na rzecz go - skazano na śmierć. tarz dotyka do t erenów fillmowych wyt-
wórni „Famous Playeris Lasky", Tłem je 

la.cza ukraińskfogo z czasów rządu Pe- Polski". Ten sam los spotkat rzekomo \V Kijowie toczy s ię obecnie nowy go są wieżyczki minaretów, w.spaniałe 
tfury, - Andrzeja Łysaka, który rzeko- ,„polskicg'o szpiega" Bednarczuka, któ- proces przcci\vko monarchistom „szpic- pałace i inne cudowności miast Wscho
mo rnial być „szp.iegiem polskim" i z rego \Vladza polska miała wydelegować gów na rzecz PO'lski"(?). Wyrok jesz- du, wzniesione specja.lrr1ie na potrzeby 
paiecenła polski'Ch wta<lz(?) organiz.o- na Ukrainę w „celach szpiegowskich". cze nic zapadt. dziesiątej muzy. 
wać napaidiy na urzędy sowieckie, Ły- \V Proskurowie skazano na śmierć in- Słowem - cała powódź proccSÓ\\ Nawet po śmierci więc o'lacza „ipię-

wnego Rudi'' to W1Szystko, co dało ~u 
saka ska2a.ino na rozsrrz~1anie bez za- nego „szpiega poJskiego" Kantowicza. ,.i.\OlskiclI szp;cg6v/' niemal z jednej na krótlko copirawda sławę i. bogactwo, 
stosowania anmestji, a jego wspól.ników W Odessie odibyla się rozprawa prze- doby oraz uwie1łbienie t)'l.Sięcy sympatyków 



Z mi~dzynarodo'\ivego raidu samochodowPao. 

Międzynarodowy rald samoclioaowy ·P rzybyiv z Zakopanego ·do Lwowa, za„ 
trzymał sie we Lwowie na placu Marja ckim. Nasze zdjęcia nap rawo przedst~
wiają epizody z raidu. U góry Lancia na szosie stryjskiej, pędząca z szybkością 
110 kim. na godzinę. W dolep. W. Rippcr na Austro-Daimlerze, który uzyskał 

najlepszą przeciętną szybkość w raidzie - 57 kim. na godzinę. 

Doroczny sztafetowy bieg kolarski Powódź rekordów lekkoatletycznych. 
Łodź-Kalisz-Łódź 

odbądzie siq w dniu 3 lipca r. b. , 
Na marginesie ostatnich zawodów le~koatletycznvch. 
Asv polskiej „królowej sportów „ w doskonałej formie. 
Polska lekko-atletyka zbliża się miarowym krokiem 

do poziomu europejskiego. 
W ·dniu 3 bm. onganizuje Ló.cLzkie To będzie przez Rzgów, Łask, Z~uńską Wo 

wanyistwo Kolarskie dorocz.ny bieg lę, Sieradz, Blaszki do Kałisza, pr.zyczem 
szit.afetowy na przestrzeni Łódiź - Ka- finisz bę1dzie w loka.lu Tow. Cylclistów, 

Gdy pierwsze wieści z Rzymu i Flo- j Biegi krótkie mają nadal jedynego lisz - Łódź. W biegu mogą wziąć udział KaHsz, oraz tą samą drogą z powrotem. 
renc:ji przyniosły wiad01ności o nienad- specijał·istę w osobie Szenajcha, który z towarzystwa i sekcje kolarskie, mające I Bieg odbędzie się w !fazie zgłoszenia się 
iwyczajnych wynikach, uzyskanych Foryisiem jest podporą Warszawianki. siedzi,bę w Łodzi, przyczem w razie bra do niego przyinajmniej 5 towarzystw 

przez naszych za.wo~.ik~w, w spotk~- Szenaich jest nara.zie bezkonkuren- ku dostatecznej ilości jeźdźców Towa- poza ŁTK. przyczem zapisy przyjmuje 
n'iac~ z Włochami, rueiednemu wydłuzy cyijny, choć jak z dotychczasowych wy- rzystwo ma prawo do'irnmpletować swą ŁTK. do cl. L 7, g. 22. 
ły się twarze. ników sądzić można daleko naprzód drurżynę jeźidicami - amatorami nie- Wpisowe od jeźdźca wynosi 2.50 zł. 

Oczekiwaliśmy wyników pierwszo- już się nie posunie, a niest'i!ty 10,9 to stowarzyszonemi. k~óre .n~eży. n~desłać wraz. z~ zigłos~e-
rzędnych, ·a raczej ściślej biorąc :-"'.ecz, dziś na eu'l"opejskiej bieżni już bardzo T . . d . I t . ruem l hstą 1mienną uczestmkow. Jezdt 
byli(Śmy iprzyzwyczctfeni do stałego i bar mało. rasa , wyscugu po zie ?na zos ame cy pierwszych 3 druiżyn nagrodzeni zo-
dzo ene~icznego postępu. W · <l~· h b" h · - Ina 8 etapow, p.rzyczem kaz,ay etap ob- staną żetonami zaś zunrd<>:ski kilub o-

sre utc ie.gac mamy ;-ierwsze służony będzie przez dwóch kolarzy z ' „ ~ "' • 

Tymczasem wyniki włoskie były rekordy. Wynik Kootrzewskiego uzys- kt. h . d t .. b d . ' trzyma od ŁTK. przednuot pa11mątkowy. 
słabe i stały Zlilacznie niii:ej od prze-.ięt- kany w zeszłym roku w Pa·ryżu jest jesz- ' oryc ie_ en s anowic . ę zie rezerw:· Każde t~warzyst~.? daje po 2 członków 
nej formy naszych zawodników. cze nadal nieoficjalnym rekordem pOil- Szc~egołowa tra,sa biegu prowadzić do kolegium sędziow, 

Przez chwidę wysuwała się myśl o skim OOO m. nie doczekało się jeszcze 
moriliwooci przełamania się stałe.i dotąd poprawienia rekor.du. 
lin9i postępu, o morżności naidejścia Na dystan1sie 1500 m. ki;lku zawodni
ok.resu sltagnacji, w którym i tak dość ków uzyskuje obecnie czasy około ze
jUJi: wyśrubowane rekordy mogły na kil- szłorocznego rekordu Jaworskiego. Fo
ka lat pozostać na swoim poziomie. I o- ryś jednak na razie nie zajmuje, jak się 
to na rok przed Olimpiadą! tego spodziewano, stanowiska czołowe-

Na szczięście obawy okazały się płon go. Malanowski wydaje się być na tym 
nemi. Możemy w tej c.hwili obserwować dystansie niaJepszym biegaczem. 

Sukcesy Erwina Stibbego 
na międzyklubowych zawodach lekkoatletycznych 

w Krakowie. 
bardzo dokład!nie objaw „dojrzewania" W dh1gich biegach jes' Ł Freyer nieste Znany bokser łódzki Erwin Stibbe, I z wynikiem 26.70 m. Z innych wyników 
szere.gu zawod!ników, którzy zapowie- ty również odosobnionym jak doskona- który obecnie przebywa stale w Krako- zanotować warto następiują,ce: - skok 
daili się juz od kilku lat, a obecnie do- łym, rozprawienie rekordów na 3000, wil? i jest członkiem tamtejiszej Cracovii; . wwyż. - Nowosielski 165 cm. skok 
chodzą do swej najlepszej formy. 5000 i 10.000 m., doskonały czas w ze- uprawia intenzywnie lekką aH~tykę, bę dfa pań - Freiwaldówna 450 cm. skoM 

Ost.ą.tnie wyniki, przedewszystkiem szłorocznym maratonie predestynują clącą doskonałym treningiem pomocn,i- wwyrż pań - Freiwaldówna 135,5 cm 
wyniki osiągnięte przez na.szych zawod- go na !reprezentanta Po·lski na długich czym <lila bokser.a. Ostatnio wziął on u- 80 m. -- Wiśka 10.8 sek. wynik równy 
ników w trójmeczu, z Estonją i Łotwą, dystansach. dział w zawodach międzyklubowych, rekordowi polskiemu. 
następnie na wielkich zawodach mię- Niestety drugi po nim Sawaryn jest organizowanych przez Krak OZLA z Poz.atem w zawoda:ch o ipuhar Elec
d:zynarndowych we Lwowie z okaZiji Wy już zna~znie &?rszy 1 o przekroczen~u okazji pobytu trenera PZLA No,l."1i111ga w troluxu w Krakowie, w których zwycię
sitawy sportowej dalej · zagranicą przez przez n~-e~o grarucy 16. m. na 5000 ~· ~ue Krakowie, wY'grywa=-.c rz;ut . dyskiem stwo drużynowe odniosła Cracovia, 
Cejzika w Ta11Uinie i Kostrzewskiego w ma narazi~ . i:iowy. A i:st . to wymk 1a~' (34,9.9 m.) i zajmwją'c drugie miejsce w Stihbe uzyskał w rzucie dyskiem wynik 
Budapeszcie, pozwalają nam przypwsz- na euro1pe1skie ,gfosunk1 me nadzwycza1- I rzucie młotem za Splichalem (Cracovia) 31.45 cm 
czać, zupełnie stanowczo, ,że narazie ny. I 
prz;yna.janniej 'O jakimkolwiek załama- W rzutach rekord Smakuliskiego w o 
niu się llnji, rozwojowej naszej lekkiej s:oczepie nie był nie s1podzianką. Sma- • • 
alietyki, je.żeH chodzi o jej poziom spor- WU'l:ski ~apo~1~~ał się d~brze, by.ł rev.:~- N a1poważn1e1·sze mecze d. 26 b. m. 
towy, mowy być nie mOIŻe. laO]ą, nremmeJ Jednak me spoduewalis- · ' 

Rekiordy nasze są już <lość wyisoko my się, by dobry ~ekord Grunera tak pOWierzODO Sędziom łódzkim. 
wyśrubowane. W :nielclóryich konkuren- prędko doczekał się poprawy. 
'djach stoją na p'oziomie europe~skim na W dysku Baran osiąiga regularnie Dowiadujemy się, że najpoważ.niersze I Pozatem dowiaidujemy się, Iże. w dniu 
pozi01I1ie, które.go osiągnięcie nie jest 41--42 m., nie mając konkurencji, gd')'lŻ zawody niedzieł'ne dnia 26 b.m. Polskie wczoraiszvm p. Hanke zawiadomił P.K. 
rzeczą łatwą, a wtrzymanie się na nim i Cejzik i Szyidłowski wyjąitkowo tylko Kolegjum Sędziów powierzyło sędziOIIll S., iż p. Danzygier z powodu ur'lopu pro 
neczą zupełnie trudną. do 4-0 m, się z!bdi.żają. łódzkim a mianowicie: zawo·dy Pogoń wadzić tych zawodów nie będzie. . ' 

Jak przedsfawjiaią się obecnie nasze W kuli natomiast wyrasta mu groź- - Wisła we Lwowie p. Danznierowi i Zawody Pofonja - IFC. p. Hm~ 
relmrd.y? Gros naszych asów lekkoatle- ny konktITent w osobie Górskiego. zawody Polonja - IFC. w Warszawie przy.jął. 
tycmych, to wie1kie kadrv trzech war-1 W skokach wreszcie mo,żemy zanoto p. Hankemu, prezesowi OKS. Łódi. 
~~~ry~i~~P~~iW~w~d~p~ra~~, s~w~~w~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
szawianki. ku w dal I ·-

Tu mamy pnedewszystkiem plo.tka- Mamy tu obok rekordzisty Sikot.~kie ! sza. F!Tyszczyn nie dosięga poziomu swe 
czy Kostrzewskiego, który jest może n.aj go, szereg zawo:dników, prze chodzącvch ! go zeszłorocznego rekordu a nawet 170 
bardziej świafowym z naszych zawodni poważnie 6 i pół m e lra w sko ku. Nowo- t am., wydaje się w tej, chwili być górną 
ków KorotkiPwicza i Trojanowskie go, siehsoki je,dynie po za Baranem i Sma.kul- ! granicą możliwości naszych zawodni
kt&ry poprawia się z zawodów na za wo- sk:im poważnie1j•szv k·andydaf z prowin.1 ków. 
dy. oji. Kas'Perkiewicz, dalej Cejzik, nowy W tyczce mamy kilku zawodników, 
O!bok nich dohre czasy uzyskują, nie tailent, Górski, i kilku innych, takrże i na pewnie osią,gający<eh już od kriJlku lat 
będąc pl1otka.rzami specjalistami Cejzik prowincji. 340 - 350 om~, w najdepiszym wyoadku 
i Dobrowolski. Wzwyż syhlacja jest zna cznie gor- nic nowe.go się nie zapowiada. 

We wszy~tkich prawie .dziedzinach 
potrafilliśmy ostatnio poprawić rek ordy . 

OstaLnie zawody warszawskie wyka
zały jak nasze rekordy łaitwo zna,jdują 
pogromców. ' 

I mimo to, że dobre wyniki nie świad 
czą jeszcze bezwziględnie o p0iprawie, 
z takiego masowego postępu moż.na wy
ciągnąć ba1'1dzo optymistyczne wniooki. 



~XPR~SS WIECZORNY 

Dziś wielłla premiera 

,,N 

PLENDID 
Narutowicza 20 tfarutowicza 20 

D z i ś nieodwołalnie · 
PO RAZ OSTATNI!!! 

Wielki podwójny 2•godzfnny program 
Najnowszy film znakomitej wytwórni „UFA" 

Gent•lny tragik §wiata 

w niesłychanie ciekawym, zagadkowym probłema 
, cle erotycznym w l O aktach p. t. 

SKRZYPEK z FLORENCJI 

OSSI OSWALDA 
jako żonglerka, cowboy, cnotliwa żona w jednej 
· osobie w tryskającej szampańskim humorem 

komedii 

DZIEWCZQ z Kl\BARETU 
Gabinet dentystyczny-jako· nocny dom wariatów 

Pensjonat dla nowoczesnych „DZIEWIC" 
Tajemnica potaje.mnego małżeństwa 

10 aktów na1komiczniejszyLh sytuaCJl, 1ąk1e tylko 
można sobie wyonraz1ć. 

o godz. 4.30 po poł. 

Rozgłośny romans Bataflle'a 

' ' 
jako rewelacyjny tilm mistrzowskiego reżysera 

francu•kiego Peretta p. t. 

-------r 
~ . 

Szatan 
. . w 

jedwabiach 
""ł··.12 ak~6w walki dwotga serc, miotanych 

, burzą życia. 

, Wspaniały bal sztuki I pokaz prPtttiowanych pa-
. ryskich modelek - Zdrada małżerłs'<a w ele7anc 

kim świecie. - Akt kobiecy. --; Wystawa sztuk 
pięknych w Cbamps Elysees -

W rolach · głównych wampirzyca 

Nita Naldy 
bohater fłlntu n Władczyni Libanu• 

~1111t----t-. ...J___... 

. 

ł · I Iwan. Petrowicz 
Początek o godz. 4.30 

SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. · 

Jrklestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

Najlepszy spinacz do akt jest 

IR I 
wyrób krajowy, patentowany pod W. K .. 424. D<> 
nabyci" w wszy:Stkich składach p;-p1ern1czych po 

ceme zł. 25.- lub po cenach hurtownych od 
Zakładów Przemysiowych 

łiLINfHA 
Położniczo-Ginekologiczna 

D•ra med. 

S. DRUEBINA 
6·90 Słerp11la 15-17, tel. 63-10 

t I li kła!!la. 

E. Stoering, Poznań, 27 6toftnta .9 r------lliliilii-· „ ............ „„ .............. ..... 
Howonesoy lil\BłłłET KDSfllETYCZnY 
Janiny Jakubowskiej d"~o::.„z• 

ul. Sienkiewicza 3/5 front 1-sze Pltlłłrq. 

Masaże. Usuwanie defektów cery. Radykalne zabiegi l!lllBMIBl!lll!!lll!IS::BID!l!lm!B&millill 
pr7e~w wypadaniu włosów i' łupieżowi. Trwałe przvc· em· GL lAi 
nianie brwi Faradyzacja, Maski. Eleklroterapja. Sollux. 000000000000 *>0000000000( 

Godz. przyjęć 10 r, - 8 wiecz „ ~ L k -d f f 
Masat wraz z zabiegami 4 zł Abonament .:. zt. D ... I e arz en YS a r m•••· • 

\lllBll!!!IBl!łll!łlllI!llBJII!llf.lllBJIBllf.ll\3!!3!!3!1BJII!lllJI L ~ry~ nu ki r Ho rowm 
? Zawadzka N!! 1 przyjmuje w lecz• 

Telefon Nr, 25-38 nicy przy ul. Piotr• 
Choroby sKórne I kowsklel 294 
włosów. wenerycz. codziennie ?d godz 

KLISZE 
DO REKL~M GAIETOWY~H 
CENNIKOW PROSPEKTO~ 
Zdjecia forogrartUne dló celów reprodtłkr.Y' 
RYSUNKI. orojeKty. reKtamowe , 

li:aoRKEnNHf'GEN 
&ÓDŻ, Piotrkowska100, Tel.11·7?1, 

ne 1 moczopłciowe 2-7 wie~z. 
(leczenie swłatłem· ·„v„ ....... .,. 
Lampa kwarcowa ftftftft4">ft 

· prom1eniairi · • • 

Pnyj~~n:j~~~i s:s ~o WJDaJ~[lft 
0

1f,r:.b:::.!,-;;? Z PO~OJf l 
!rl11[llf!(Jl}]flll~ f rontowe 

I t'ff:~n.'!~~':~n."H:4*rA~d1 
LECZNICA Or. med 

D d skromńie umeolowa 
r. me • ne. Andrzeja N2 43 

bUbiGZ~ 
lekarzy specjalistów 1 gllbinet denty. BRl\Ułł 
-. styczny o.rzy G6rnym Rynku, - . I Ceglelniad'a 43 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 Tel. 41·32. obuwie trwałe, 
przy przystanku trbmw. pabjanlckith) Południowa N9 23 [hDfODY ~kórne. IVf · z~rabne. tanio 
orzy1muje cho~y~h w chorooach wszyst- tel. 40-26 geryune mOCIDilCIDWl na raty. ,,Kredyt" 
kich spec1alnos~1 e>d g. 10 rano do 6-ej Specjalista chorób L.eczen!t sz.tucz.- Nawrot 15. I p. X 
oo poł. Szczep1enre ospy, analizy (mo· skomych 1 wene· flVm słońcem wy 
czu. kału, krwi, plwocin etc) operacie rycznych Leczenie żynvwem 

opatrunki. · śWl:itlem, (Lampa Przyjmuje od Mł as 1 ynę gahinet~ 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. kwan:owa B d IO Pl wą Singera pra· 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiere Przyimuje g. o rano Wie nową sprzedam 
świetlne. Naśw1e·l11nia lampą kworCO· · · d 5 8 d d 6 
w~. RoentQ"en. Zęoy sztucane, korony od 9 do 11 rano \ O - W· maz 0 g 

4 0 

„ ~ 'po pał. Piotrkowska 
ztote. platynowe i t:J( sty. i od 5 - 8 W 0000000000. · · · 00 Nl„2 60, part. uKnrka 

W niedziele i śi.vi~ta do godz. 2 po pał. 

•••••••••••••••••••••••• •••••~•••••• •••••••••~•o•••••••••• 

oułoszen a drobne 

Za WYdawnictwo ;,Republika" sp. :i ogr. O<lpow. Wfadysf(.lw Polak. W drukarni „.Republiki" Łódt, Piotrkowska 49 115. -~ Redaktor odpow. Józef Burman:--

_. 

„ 




